
Cena 6 hal.

Nr. 172.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca si*; 

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 li. 

60 hal. miesięcznie.

kwartalnie 8 kor. W państwie nie 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in 
nych państwach kwartalnie 12 kor, 

Zmiana adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 
•  halerzy.

Kraków, Środa 7 Kwietnia 1915.

GŁOS MABADU
W ych o d zi dw a ra z y  dziennie,

WYDANIE PORANNE.

Rok XXIII.
Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakc.ya nie zwraca.

ADRES RED: UL iw  l u u u  L 35. 
Adr. Ulefr.: „Gtoi N uofa« Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 19*. — Telefon 
adialnłatracyi i drukami Nr. 1344

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administraoya „Głosu Narodu11, ulica św. Tomasza L. 85. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem ępetit) 20 haleizy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 haL Nadesłane po 60 haL od wiersza. — Nekrologi i t. d. 8C hal. o< 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkulaize, ogłoszenia itp.) puyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszeni* przyjmuje w Wiednia Haasensiein i Vogier

k  Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. *' H. Friedl, A. Joeeael w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Klęska Hosyan w Karpatach.
Odparcie ataków rosyjskich na całym froncie.

W iedeń, 7 k w ie tn ia .
U rzędow o o g łasza ją  d n ia  0 k w ie tn ia  w p o łu d n ie  :
W alki w K arpatach przybierają jeszcze dalej na rozmiarze.
Na w yżynach  na w schód doliny Laborczy, zdobyły  w czoraj niem ieckie i nasze  

w ojska silne stanow iska R osyan  i w zię ły  przytem  5 .0 4 0  ludzi do niew oli. W  przy­
leg łych  odcinkach zostało  krw aw o odpartych k ilk a  zaciętych  ataków  w śród w ielkich  
strat dla nieprzyjaciela i dalszych  2 .5 3 0  R osyan zosta ło  w ziętych  do niew oli.

W  południow o - w schodniej G alicyi rozbił się, na wzgórzach na północny w schód  
od O ttynii, nocny a tak  n ieprzyjaciela.

P odczas próbow anego w dniu 4 kw ietn ia na południow y zachód od Ujścia Bi­
skup iego, przez nieprzyjaciela posunięcia się na południow y brzeg D niestru, zosta ły  
zniszczone dwa bataliony rosyjsk iego pułku p iechoty A leksandra.

Z astęp ca  szefa  sz tab u  g en e ra ln eg o , von H oefer, m arsz a łek  p o ln y  p o ru czn ik .

B erlin , 7 k w ie tn ia .
W ielka g łó w n a k w a te ia  (i k w ie tn ia  donosi :
A taki rosyjsk ie na w schód i na południe od K alw aryi, jakoteż na w schód od  

A ugustow a, były bez rezultatu .
Zresztą sy tu a ey a  na w schodzie nie zm ieniona.

N aczelne k ierow nictw o armii.

noiaa olenzyisa Francuzie.
Berlin, 7 kwietnia.

W ielka główna kw atera dnia fi kw ietnia do­
nosi :

Od wczoraj rozwijają Francuzi między Mozą 
a Mozelą specyalną czynność. Przy użyciu wiel­
kich sił i licznej artyleryi, zaatakow ali na pół­
nocny wschód, na wschód i na południowy 
wschód od Yerdun, jakoteż koło Aiily, Apre- 
monr, Flierey i na północny zachód od Pont ą 
Mousson. Na północny wschód i na wschód od 
Yerdun a tak i wogóle w ogniu naszym nie mo­
gły sic rozwinąć. Na południowy wschód od 
Verdun zostały one odparte. Na krańcu wscho­
dnim wzgórz nad Mozą udało się nieprzyjacielo­
wi przejściowo usadowić w małej części nasze­
go najbardziej naprzód wysuniętego rowu. T a­
kże tu ta j wkrótce znów go wyparto.

W alka w okolicy Ailly i Apreinont trw ała 
podczas nocy licz żadnego sukcesu dla nieprzy­
jaciela. Zacięcie walczono w okolicy Flierey. 
Kilka ataków' francuskich tamże odparto. Na 
zachód od Priesterw aldu złamał się silny atak  
nieprzyjaciela na północ od drogi Flierey - Pont 
a Mousson.

Mimo bardzo ciężkich strat, jakie nieprzyja­
ciel przy tych walkach poniósł, trzeba według 
jego ponownego rozkładu sil, przyjąć, że ataki 
swe będzie tu taj dalej prowadził skoro jasno 
uwydatniła się bezcelowość jego wszystkich 
usiłowań wr Szampanii.

Naczelne kierownictwo armii.

N a  m o r z a c h .
Londyn, 7 kwietnia.

(T. B.) Biuro Reutera donosi: Angielski pa­
rowiec „N ordiand“ został wczoraj na wysoko­
ści Beachyhead storpedowany. Załoga ocalała.

Londyn, 7 kwietnia.
(T. B.) „Central Nevs“ donosi: Angielski o- 

kręt węglowy „City o! Bremen“ koło Laursend 
został storpedowany i zatonął. Utopiło się czte­
rech członków załogi.

Londyn, 7 kwietnia.
(T. B.) Podług ogłoszonego przez urząd han­

dlowy wykazu s tra t angielskiej floty handlowej 
w miesiącu marcu, zginęło 33 parowców, poje­
mności razem przeszło 61000 ton.^ Z tego 26 o- 
krętów  zostało storpedowanych, jeden natknął 
się  na minę. Ogółem zginęło 217 ludzi. Liczba 
straconych żaglowców wynosi 25, razem poje­
mności przeszło 8000 ton. Z tej liczby fi zostały 
storpedowane.

Londyn, 7 kwietnia.
(T. B.) Korespondent m arynarki „Morning 

Post" pisze : Zniszczenia wyrządzane przez nie­
mieckie łodzie podwodne, trw ają dalej od Morza 
Północnego aż do Finisterre. .Test to dziwna 
sytuaeya. Z jednej strony mówi się u nas, że 
flota angielska opanowuje morze, z drugiej zaś 
czytam y codziennie o stracie jednego lub kilku 
o k r ę t ó w  na wodach ojczystych. Nasza wielka 
flota znajduje się gdzieś, a fakt, że znajduje się 
gdzieś, zmusza nieprzyjaciela do korsarstwa. 
Pismo wywodzi dalej : Co za korzyść dla nas 
budować okręty  kosztujące 2 i pół miliona fun­
tów, jeżeli nie mogą wyruszyć na morze chyba 
w wielkiem oddaleniu od łodzi podwodnych. 
Gdyby nieprzyjaciel Uprzejmie zaprosił nas do 
bitwy na środku Cichego Oceanu, wszystko pię­

knie. Łodzie podwodne i miny rzeczywiście te ­
raz szachują flotę i nic ma powodu przypuścić, 
że te nowe elem enty są ezemś przejściowem 
w obecnej wojnie.

Sukcesy Turków,
Konstantynopol, 7 kwietnia. 

(T. B.) Główna kwatera ogłasza 6 kwietnia 
następujący komunikat:

Na froncie kaukazkim  nieprzyjaciel atakow ał 
nasze straże przednie na północ od Iszkan, ko­
ło granicy. Po 18-godzinnej zaciętej walce nie­
przyjaciel został przez nasze wojska wypędzo­
ny za granicę. Nasze wojska obsadziły k ilka wsi 
nieprzyjacielskich na południe od Tauszkert.

W czoraj i dziś nieprzyjaciel nie podjął powa­
żniejszej próby a taku  przeciw Dardanellom. 
Przedwczoraj otworzyły dwa nieprzyjacielskie 
pancerniki ogień na nasze baterye położone u 
wejścia do Dardanelli i wystrzeliły przeszło 300 
granatów  bez żadnego skutku. Natomiast 
stwierdzono, że jeden nieprzyjacielski pancer­
nik i jeden kontrtorpedow icc trafione zostały 
przez nasze baterye.

Na innych terenach wojny niema szczegól­
niejszej zmiany.

Deszcze nie porz nz pokój...
Konstantynopol, 7 kwietnia.

(T. B.) Dzienniki tureckie zaprzeczają pogło­
skom, jakoby z Ameryki podjęto w Berlinie, P a­
ryżu i Londynie kroki na rzecz pokoju i wyra­
żają zapatrywanie, że chwila dla akcyi pokojo­
wej jeszcze nie nadeszła. Ani Turcya, ani sprzy­
mierzenie państw a nie są zmęczone. „Tanin11 de­
mentuje pogłoski, jakoby Halil bej i Dżawid bej 
czynili w  Berlinie starania za pokojem. Zawarty 
teraz pokój nie zostaw ałby w żadnem stosunku 
do praełanej krwi. Turcya nie jest wcale zmę­
czoną i posłała w pole zaledwie trzecią część 
sil, którem i rozporządzać może. Teraz nie mo­
że już być żadnego cofania się.

TELEG RAM Y.
(Telegramy »Głosu Narodu* z dn. 7 kwietnia 1915).

Wiedeń. (T. B.) Cesarz zaprzysiągł wczoraj 
przedpołudniem nowo zamianowanego nam iest­
nika Czech hr. Maxa C o u  d e n h o v  e.

Londyn. (T. B.) Wedle urzędowego doniesie­
nia na dworze królewskim nie będzie odtąd po­
dawane wino, piwo ani gorące trunki.

Rzym. (T. B.) W „Oservatore Romano11 o- 
świadcza dyrektor obserwatoryum astronom icz­
nego w W atykanie, zapytany o to, że w obser- 
watoryum  watykańskiem  nie ma stacyi radio­
telegraficznej, ani żadnego przyrządu dla fal 
Hertza.

Sofia. (T. B.) Agencya telegraficzna bułgar­
ska dunosi: W iadomość o rzekomym zamachu 
na tutejsze poselstwo greckie, w  którego ogro­
dzie miano znaleźć bombę, jest zupełnie zmy­
śloną.

Bomby lotników.
Muellheim w Badenie. (T. B.) Lotnik nie­

przyjacielski rzucił w poniedziałek o 7 wieczo­
rem dwie bomby. Szkody wojskowej nie w ^ z ą -  
dził żadnej. Trzy osoby cywilne zabite.

Lotnicy francuscy w Szwajcaryi.
Truntruz. (T. B.) Agencya szwajcarska do­

nosi: F rancuski dwupłatowiec, ścigany przez 
Niemców, zabłądził i wylądował tu taj. Obaj lo - ,

lnicy zostali przez władze szwajcarskie inter­
nowani w hotelu. W ypadek wywołał tu silne 
poruszenie wśród ludności.

Poddani państw nieprzyjacielskich w' Kanadzie.
Londyn. (T. H.)  „Daily Mail" donosi z Mont­

realu. że w Kanadzie bawi przeszło 30.000 pod­
danych państw nieprzyjacielskich, którzy o- 
trzym ali wolność na  podstawie danego słowa 
honoru, natom iast przeszło 2.000 obcych znaj­
duje się wr obozach koncentracyjnych.

Venizelos mówi...
Ateny. (Tel. pryw.) Przed kilku dniami wy­

raził się Yenizelos do kilku politycznych przy­
jaciół co do Bułgaryi wr sposób następujący: 
Na początku wojny sięgały żądania Bułgaryi 
nietylko Kawmlli, lecz także i Wodony. Te żą­
dania popierane przez pewne mocarstwa, przy­
brały poważny charakter, jednakowoż prowa­
dziłem taką  politykę, że udało się mnie w osta­
tnim miesiącu to osiągnąć, iż pretensye Bułga­
ryi do terytoryalnych nabytków  poparcie to 
utraciły. Później osiągnąłem i to, że Bułgaryi 
nie przyznawano żadnych koncesyi obszarów 
w serbskiej Macedonii. Omawiając następnie 
popieranie z jego strony wzięcia udziału Grecy i 
w akcyi Sprzymierzonych, rzeki Yenizelos: J e ­
stem tego zdania, że Grecya jedną dywizyą a r­
mii lądowej i zapomocą floty może w dw ójna­
sób zwiększyć swe terytoryum . Po dwu woj­
nach wstąpiliśmy na drogę wielkiej polityki i 
potrzebujem y tak  przyjaciół jak  i sprzymierzeń­
ców. Dawniej zarzucano mnie, że dążę do dy­
ktatury , jednak cała moja działalność zbija 
ten zarzut. \V końcu Yenizelos prosił przyja­
ciół, aby byli cierpliwi aż do czasu wyborów, a 
wówczas rząd skieruje się znów na normalną 
drogę.

Tragiczny ogon uczonegu.
W iedeń. (T. B.) Pensyonowany profesor wyż­

szej szkoły upraw y roli, Dr Oskar S i m o n y, 
rzucił się wczoraj w przystępie obłędu z okna 
mieszkania swego na drugiem piętrze do ogro­
du i zabił się na miejscu. Profesor Simuny był 
matem atykiem  wielkiej sławy, ogłóSit wiele 
dzieł treści matem atycznej i przyrodniczej.

Drożyzna w Petersburgu.
Petersburg. (T. B.) .Jtjecz11 donosi : Droży­

zna środków żywności w Peter Lnrgii przybiera 
nadzwyczajne rozmiary Położenie biedniejszych 
warstw jest rozpaczliwe. Jeszcze straszniejszą 
niż drożyzna jest perspektyw a, że niebawem 
zupełnie zabraknie środków żywności. Mimo 

poczynionych przez miasto zarządzeń jest w ąt­
pliwe czy w obecnym stanie wojny dowozy bę­
dą możliwe. Brak środków żywności demorali­
zuje ludność i ochładza zapal wojenny.

Wrzenie wśród robotników angielskich.

Londyn. (T. B.) W Liverpoolu 500 robotni­
ków z 2000 strajkujących wróciło znowu do 
pracy. W okręgu Birmingham i Yalsal 3000 ro­
botników fabryk skór ogłosiło, że w środę nie 
przyjdą do roboty, jeżeli ich żądania nie będą 
przyjęte. W tych okręgach wyrabia się większa 
część przedmiotów skórzanych dla armii.

Londyn. B.) W sobotę wpisało się 30.000 
kobiet do list. ludzi gotowych do podjęcia pracy 
podczas wojny. Towarzystwo pomocników skle­
powych i handlowych, liczące 25.000 członków, 
uchwaliło protest przeciw zastępowaniu ich 
przez tańsze siły kobiece.

Zaburzenia w Portugalii.
Londyn. (T. B.) „Times11 donosi z Lizbony: 

Dnia 2 b. m. w Coinbre przyszło z okazyi Wiel­
kiego P ią tku  do zaburzeń. Z powodu okrzyków 
kilku osób z grupy dem okratycznej, z apteki 
padły strzały i rzucono z apteki cztery bomby. 
Cztery osoby zranione. Urządzenie apteczne 
zniszczone.

Eksplozya we fabryce.
Londyn. (T. B.) W fabryce Nobla w Ardee 

z powodu eksplozyi zginęło trzech robotników. 
Sama fabryka uszkodzona.

Głosy jenerałów o armii 
anstro-węgierskiej

Ruchliwa „Neue Freie P resse“ z okazyi 
Świąt W ielkanocnych, postarała się znowu o 
pisma najwybitniejszych kom enderujących je­
nerałów  austro - węgierskich, określające stan  
i ducha wojsk pozostających pod ich dowódz­
twem. W pismach tych, ogłoszonych w  n|u- 
merze świątecznym, znajdujem y następujące 
ciekawsze u s tę p y :

Arcyksiąże Józef Ferdynand, kom. czwartej 
a rm ii: „Pragnę, aby u naszego wroga rychło 
dojrzało przeświadczenie, że jego a tak i pełne 
ofiar na nasze armie muszą się odbić -jakby o 
skaliste mury. P ragnę również, aby ci, k tórzy 
utrudniają naszą ciężką robotę przez lękliwość 
i bezrozum, z podziwem i skruchą uznali, co 
pomni obowiązku, waleczni żołnierze mogą 
zdziałać. A Pana zastępów błagam, aby na­
szym dzielnym bojownikom, sądzony był, po 
pełnem chw ały zwycięstwie, powTót do swojej 
ojczyzny...11

Maurycy v. Auffenberg. b. minister wojny : 
„W K arpatach : — Białe Boże Narodzenie, bia­
ła Wielkanoc, a między tern, tysiącami — ta ­
kże biała śmierć. O sztuce, zręczności i siie de- 
ryzyi średniego, wyższego i najwyższego kie­
rownictwa będzie sądzić przyszłość i świat pó­
źniejszy. gdyż do tego potrzeba znajomości 
wypadków, motywów i szczegółów, które obe­
cnie zaledwie w lekkich zarysach są znane. Ale 
co już nie wymaga dalszego rozpatryw ania, co 
pozostanie niezmienione, to niezrównana ofiar­
ność bojowników, tak żołnierzy, jak  narodów 11.

Edward v. BohmErmolli, kom. drugiej armii: 
„K to zna trudności, k tóre poczęści wydają się 
nie do przezwyciężenia, w których nasze woj­
ska muszą walczyć przeciwko dobrze kierowa­
nym, wytrwałym, walecznym, liczebnie przew a­
żającym. pod pewnym względem lepiej uzbro­
jonym nieprzyjaciołom, ten musi z najgłębszego 
serca odpłacić się im bezwzględnymi podziwem. 
Wszystkim, bez w yjątku. Jakiejkolw iek naro­
dowości jest nasz żołnierz, czynił na swoją mo­
dłę narodową, z pełnem poświęceniem wszyst­
ko, co tylko mógł, aby' spełnić obowiązek wo­
bec tronu i ojczyzny11.

W iktor D a n k ł, kom. pierw szej armii: „Tak 
wyczekujemy — niech się co chce dzieje, ze 
spokojnem sercem i pewnem okiem wypadków 
z niewzruszonem przekonaniem, że musimy zwy- 
ciężyć. Ośmiomiesięczna walka oczyściła nas i 
stopiła, doszliśmy do poznania naszej potęgi, 
jesteśmy silnem mocarstwem i chcemy wąroić 
to przekonanie w szystkim naszym wrogom, aże­
by' frazes o rozpadaniu się Austryi nigdy 
się nie pojawił, a lekkomyślne językowe boha­
terstwo, które nas plami, raz na zawsze się 
skończyło11.

Stefan v. S a r  k  o t i c, kom. w Bośni i w Her­
cegowinie : „Stan ciszy jest tylko pozorny, 
w rzeczywistości był to dla nas czas poważnej 
pracy w' innym kierunku, k tó ry  jest już i bę­
dzie jaknajintensyw niej wyzyskany. Przede- 
wszystkiem skorzystalśm y z tego czasu, aby 
nasze wojska, zakłady i środki wojenne pod 
względem technicznym wydoskonalić, a stan fi­
zyczny naszych bojowników po długich prze­
prawach i hygieniczne w-arunki poprawić. Ze 
stanem fizycznym, ręka w rękę, wzmocniła się 
jeszcze więcej i tak  już wT wysokim stopniu 
posiadana dzielność moralna i dw'a dla walczą­
cych ważne momenty: poczucie siły' i wiara w 
dobry ostateczny wynik. To jest podstawa, k tó­
rą zbudowaliśmy dla przyszłych wypadków11.

Koleje galicyjskie
W „K uryerze W arszawskim" czytamy:
W ychodząca we Lwowie „P rikarpatskaja  

Ruś“ donosi, że zarząd wschodnio-galicyjśkieli 
kolei pracuje nad przywróceniem normalnego 
życia w Galicyi przez nawiązanie połączeń mię­
dzy liniami galicyjskiemi a rosyjskiemi dla do- 
wozu towarów codziennego użytku.

Ja k  wiadomo, ceny na artyku ły  konieczne­
go użytku są we Lwowie bardzo wysokie i p ra­
wie z każdym dniem coraz bardziej rosną. Nie­
których towarów nawet zupełnie brak. W mia­
stach zaś leżących na zachód od Lwowa jest 
znacznie gorzej: braki są jeszcze większe i ce­
ny' jeszcze wyższe. Kończą się ostatnie resztki 
zapasów, a niema dowozu nowych towarów 
kolejami. Ludność jest zubożała, a mysi pła­
cić nadzwyczajne ceny.

Stan ten w przyszłości ma się zmienić.
Z dniem 28 lutego dozwolony' został prze­

wóz towarów „bagażem 11 ze wszystkich stacyi 
Rosy i w pociągach pasażerskich, mających bez­
pośrednie połączenie do stacyi Lwów i Tarno­
pol. Koszta przewozu w ten sposób znacznie 
potanieją. Na przyrkład  za przewóz końmi to­
waru o wadze 1 puda z Radziwiłłowa do Lwo- 
wra płaciło się około 90 kop., a za ten sam 
przewóz „bagażem 11 zapłaci się 23 kop. Najw a­
żniejsze jest jednak to, że przewóz „bagażem 11 
będzie unormowany i dla każdego dostępny.

Skutkiem  powyższego zarządzenia powinna 
na miejscowych rynkach rozwinąć się silna 
konkureneya, za k tórą w dalszym ciągu musi 
pójść obniżka cen. Dotychczas bowiem kupcy 
hurtowni, mający, w swroich rękach organiza- 
cyę kołowego przewrozu towarów, naznaczali 
ceny, jakie im się podobało.

Głównymi dostawcą towarów produkcyi prze­
mysłowej i fabrycznej dla Galicyi stać się może 
przedewszystkiem w najbliższym czasie oczywi­
ście okrąg kijowski, a następnie moskiewski i 
piotrogrodzki. Przewóz towarów „bagażem 11 z 
Kijowa do Lwowa za jeden funt kosztować bę­
dzie 3 kop. Taryfa ta jest nizka i wpływ jej na 
wrysokość cen będzie minimalny, gdyż nie stoi 
w żadnym stosunku z cenanii obecnemi, które 
w przeciągu kilku dni podnoszą się o 10 do 15, 
kop. na jednym  funcie.

D latego dzień 28 lutego można uwTażać za po­
czątek normalnego rozwoju ruchu handlowego 
z Rosyą.

Niemniej waż nem zarządzeniem jest otw ar­
cie z dniem 28 lutego przewozu pasażerów mie­
dzy 23 stacyami, polożonemi na zachód, północ 
i południe od Lwrowa.

Aż dotąd prywratni podróżni mogli jeździć 
kolejami tylko na odcinkach między Lwowrem 
a Brodami i między Lwowem a W ołoczyskami.

Teraz zaś zaczęto sprzedaż biletów i przyjm o­
wać do przewmzu „bagaż" na następujących 
stacyach: Halicz, Ghodorów, Kozowa, Potutory, 
Berezowica - Ostrów, Rohatyn, Podwysokie, 
Stryj, Mikołajów-Drohowyże, Sambor, Mości­
ska, Jaworów', Janów , Rawa Ruska, Lubaczów, 
Kamionka Strumiłowa. Żółkiew. Jarosław , Rze­
szów i D ę b i c a .

Napływ żydów bezdomych 
do Warszawy.

YY „K uryerze YY'arszawskimi: z dnia 8 marca 
czytam y :

„Dzień11 zwraca uwagę na skutki napływm ży­
dów' bezdomnych do W arszawy. Ten napły w' 
jest niepokojący. Dzienniki żargonowe donoszą 
niemal codziennie o nowych partyach zbiegów' 
żydowskich z całą ich nędzą. Przybyw ają nie­
tylko z prowincyi, lecz naw et z Turcyi i Pale­
styny.

„Jeżeli — pisze „Dzień11 — przed wrojną lu­
dność żydowska sięgała cyfry około 300 tysię­
cy, to wT chwili obecnej napewno przewy ższyła 
juz pół miliona.

Przybyli żydzi mieszczą się w' przytułkach, 
którym  pomocy', między' innymi, udziela^pen- 
tralny Kom itet obywatelski, zresztą stale szy­
kanowany przez prasę rosyjsko - litw'acką.

Żydów uciekinierów zapraszali do siebie ży­
dzi z Mińska Litewskiego, zapewniając im dach 
nad głową i utrzym anie. Ale żydzi t. zw'. „bez- 
lomi" nie chcą opuszczać W arszawy, uważając 
widocznie, że iin tu najlepiej. Mają ogrody miej- 
kie, liczne bożnice, bliskość cadyka w Górze 

Kalwaryi, słowem wiele pociech i uciech...
Troską jednak dalej widzących obywateli 

niasta winno by ć dołożenie wszelkich starań, 
aby ulżyć Warszawie i ciężar utrzym ania aż ty ­
lu żydów — czy chcą, czy nie chcą, przenieść 
do innych m iast w Cesarstwie.

W arszawa jest przepełniona, hotele, p en s jo ­
naty' ma przepełnione, gm achy publiczne i woł- 

j ie  lokale zajęte a a  szpitale. Wobec utrudnione- 
o dowozu kolejami, k tóre m ają dziś inne cele, 

niż dostarczać wyłącznie ładunkpw zywnościo- 
wyhc.

same wym agają dowozu z głębi Rosyi, 
rodzi się nagła konieczność wywiezienia do in ­
nych miast w Cesarstwie tych krociowych fal 
żydowskich, k tóre wciąż płyną i z dniem k a­
żdym utrudniają warunki życia stałym mie­
szkańcom W arszawy.

Nieprawidłowo odżywiani, źle ubrani, w do-, 
datku gnieżdżący się w liczbach niebywałych 
po różnych lokalach na Nalewkach, przybysze 
ci w sposób łatw y mogą spowodować liczne 
epidemie, które zagrażałyby nietylko ludności, 
ale i armii, na której zdrowiu zależeć musi 
wszystkim,

U cl znaczenia wojenne.
Chlubne uznanie otrzymali : Kap. Bronisław 

Rześniowiecki 32 p. art. fort., Eugeniusz Dą­
browski 28 p. art. fort., nadpor. prow'. Karol 
Janow ski 56 p. p., por. Emil R ybar 90 p. p„ 
por. F ryderyk Hubicki 28 p. obr. kraj., por. 
Adam Kaniowski 57 p. p., star. lek. Dr Kazi 
mierz Krzysztoń 31 p. art. poln., por. Jerzy  
Kukacz 1. komp. etap., nadpeiv Ludwik Todo- 
lowski 106 komp. art. poln., lekarz asystent Dr 
S u r  z y  c k  i.
• Cesarz zezwolił na przyjęcie i noszenie orde­
ru żelaznego krzyża II k lasy  : majorowi S tefa­
nowi W itkowskiemu 13 p. obr. kraj., wojskowy 
krzyż zasługi III klasy z dekoracyą wojenną 
otrzymał : por. Antoni Złobicki 1 p. p. (poległ). 
Chlubne uznanie otrzym ali : por. Władysław 
Radw an Rodziński 17 p. obr. Kraj., por. S tani­
sław W yszyński 18 p. obr. kraj., por. F ranci­
szek Szkodziński 34 p. obr. kraj., nadpor. Anto­
ni Sołtys 5 kom. żandarm., por. Aleksander 
Spławski 3 p. ul., rotm. Zygmunt Ziemiański, 
5 kom. żandarm. — Złoty krzyż zasługi i  k o ­
roną o trzy m a ł: lek. pułk. Dr Tadeusz K araś 
32 p. obr. kraj.

Srebrny krzyż za waleczność o trzy m ali: 
chor. Kazimierz Guzik, chor. Antoni Tobiasie- 
wicz, jednor. ochot, kapral Franciszek Bile wic z 
i chorąży Jan  Slama — przy 57 p. p„ chorąży 
Franciszek Matula, 100 p. p„ chor. Władysław 
Kowalik 10 p. p., kad. Bronisław Prasałowicz 
41 p. p., chor. Tadeusz Machnicki i Mieczy­
sław Dembiński 56 p. p., clior. W ładysław Mię­
ta  Mikołajewicz 4 bat. p„ chor. Mieczysław 
Leszczyński 27 bat. p. kad. Juliusz Stoiński 
31 p. art. fort.

Nadesłane.

UBDlit Dr O S T B O B S R I
ul. Jagiellońska 11, 1 p.

przyjmie zaraz rutynow aną pisarkę maszy­
nową ze stenografią polską. — Zgłoszenia 
od godz. 10— 12 przedpoł. i od 4—5 popoł.
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OBWIESZCZENI!.
Na podstawie reskryptu c. .k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 ; i_rpnia 1914 L. 1100 mob.- Magii 

ogłasza maksymalną ta n rą  cen artykułów niezbędnych do codziennego Utrzymania, która obowiązywać 
w gminie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.s-r*.

Taryfa maksymalna cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania:

strat
m*

*) Mąka pszenna Nr. 9 :
za 100 k*gr. bez w o rk a .............................
za 1 klg.........................................................

Mąka puzenna do gotowania {% domieszką 
30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................
za 1 klgr........................................................

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr. 
bez w orka . . . . . . . . . .
za 1 k lg r.......................................................

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................
za 1 k lg r.........................................................

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr,
bez w o r k a ...................................................
za 1 k lg r.......................................................

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. m ąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................
za 1 k lg r........................................................

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka
z* 1 k lg r.......................................................

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
k a  ...............................................................
za 1 k lg r.......................................................

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. . 
Chleb żytai z m ąki nowego typu . . .
Mleko pełne nlezhierane na placach ta r­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .  
Mleko zbierane na placach targow ych i

w sklepach 1 l i t r ..................................
Śmietana kwaśna 1 l i t r .............................
Masło kuchenne 1 k lgr..................................
Jaja 1 s z t u k a ...............................  . . .
Jaja 1 kopa ...................................................
**) Mięso pierwszej ja k o śc i:

») z części tylnych 1 klgr. . . . .  
b) z części przednich 1 klgr. . . .

Mięso drugiej ja k o śc i:
a) z części t y l n y c h .................................
bl z części p r z e d n ic h ............................

Mięso trzeciej jak ości: 
a l z części tylnych l  k ig r......................
b) z części przednich 1 klgr. . . .

75.—
— .82

63.—
— .70

56.—
— .62

O n a  koron: i Cena koron
Mięso w ieprzow e:

92.— a) polędwica i ko tlety  1 klgr. . . . 3.60
— .98 b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szyakn gotowana k ra jana na  części 1 ki­

logram  ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa k ra jana  wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.44
W ędzonka surowa 1 klgr. . . . . 3.20
W ędzonka gotowana 1 k lg r............................3.40
śardeik l 1 s z t u k a ........................................—-18
Kiełbaski w iedeńskie 1 p a r a ..........................- . 1 8
Mięszanina 1 k lg r..................................................5.60
Słonina 1 k lg r...................................................4.—
bnu.ee 1 k lgr..................................................4 20
Cukier w głowach za 100 k lgr.......................83 .—

kostkow y w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 k l g r .................................. — .88
rąbany w głowie za 1 klgr........................ — .90
w kostce za 1 klgr.  .............................—.92

N alta przy sprzedaży beczkami za 100
k ’gr. (bez b e c z k i ) .................................. 76.—
za 1 l i t r .........................................................— .76

Sól kam ienna 1 k lg r......................................—.22
Sól warzonkow. 1 k lgr.................................1 — .28
G r y s i k ....................................................................1.20
J a g ł y ...............................................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ...................... — .88
K asza jęczmienna s i e k a n a ......................— .84
Fasola d ł u g a ........................................................ 1.04
Fa >ula krasa  .................................. 2.—
S o c z e w ic a .........................................................— .94
P ę c a k .............................................................. — .80
Cebula 1 k lg r................................................... —.44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wy cb . . . . . . . . . . . .  9.—
za 1 k lg r........................................................  — .12

Tłuszcz roślinny, ( k u n e r o l ) ............................2.60
M akaron 1 k lg r................................................ 1.60

K apusta kiszona 1 k lg r.................................. — .40
Drożdże 1 k lgr......................................................2.40
Węgiel kam ienny 

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
3.08 b) dla drobnej sprzedaży sposobem
2.56 rozwozu przez uprawn. z dostawą

do domu 1 eotnar cłowy . . . .  1.40 
2.68 | Drzewo miękkie za krążek  (kółko) . . — .80
2.24 Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . —.2

5 4 . -

46.—
52.—

— .4
—.02

— .40

—.20
1.20
4.—

— .12 
7 —

Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy-v» tym dziale za opłatą 1 K za jeden raz. 

Naleźyrość należy nadesłać z góry.

l i
w ychodźców  galicyjskich na pod 
staw ie ogłoszeń, k tóre się od po­
czątku ew akuacyi w polskich pi- 

* sm ach  pojawiły, ułożyła

Franciszka Sroeger hasekerowa
Kraków, Rynek i. 30 i każdem u 
bezpłatnie udziela inform acy’. — 
Na listy oopow iada odw rotnie-

3.48
2.80

100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnieUWAGA: Ceny wyżej wymienione 
większych kopcó^r.

*) Odnośnie do maki, ceny podane wyżej za 100 algr. Ou»wązuj* przy sprzeda 
także ilości mniejsze w hurtownym Landlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważąć”*■ ‘ * - „ nm nrłnć rln/łnns li o ć ó miano ns immai lar

rzy sprzedaży na worki, obejmujące

**) Każdy rzeźnik obowiązany jest „przedać żądaną ilość mięsa, na jmniej jednaa »/. Rji^grama.
tę taryfę pudawani b< dą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze-Pr-zekraczający . . . .

broczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we wła„nvm n.tereeie wakaty* ać c. k. Sądowi karnemu bezposreu-io lub zaPubliczność winna zatem we własnym n.tereme wsaatywać c. k. oąaowi Karnemu Dozposreu„io lun za 

Pwśrednictwem Wydziału III. b. Magotrątu (gmach Magiocraiu oficyna od głównego wejścia na ptawo I. p.) tych 
kupców, którzy po\.ryższą taryfę maksymalną przelraczają.

Zarażeń Magistrat zarządza pod rygorom środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli sie w drukowane egzem

Siarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 
ni 8.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział IIF. b. Magistratu 
wi godzinach od 11-tej do 1-szej z południa. ę

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
6-go lutego 1915 r. L. 4731 HI. a. 1915.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 23 marca 1915 r.

Prezydent m iasta:

D r Leo.

JAKÓB PASIK
legionista, obecnie Ląndw. Szpi­
tal Abt. 1. Dorna W atra, poszu­
kuje Fiuuciszka Pasika, listono­
sza z Grabin po w. Ropczyce, 
Katarzyny Rydrowskiej z córką 
Stanisławą z Dębicy i Maryi Po- 

procb z Głowaczowej.

MARCIN WAŻNY
z Borysławia, poszukuje swej żo­
ny  Maryi z 5-giem dzieci. K toby 
o nich wiedział, raczy łaskawie 
donieść. W agna b. Lcibnitz. Ba­

rak  19 — Zug 5.

FkANCiSZEK RYLINSK1
W agna b. Leibnitz, S tyrya — 
barak 29 — poszukuje swej ro­

dziny.

WŁADYSŁAW BŹDŻIÓW,
rodem z Giedlarwwej, pow. Łań­
cut, poszukuje m atki swej Regi* 
ny, b ra ta  Marcina, siostry Anieli, 
dziadka Makiewicza i Rozalii 
Gut. Łaskawe zgłoszenia: Ba- 
racke Nr 22, W agna b. Leibnitz, 

Steiermark.
Michał Sikora, Maryanna Du­
dzik, Franciszka Saputa, Kata­
rzyna Pila, Jadwiga Cirpis, Ma- 
ryanna Surdyka — obecnie W a­
gna b. Leibnitz, S tyrya. Baraki 
Nr 13. Zug I., poszukują swych 
rodzin, rodzeństwa i krewnych.

Jan Grzesik, Marya Rząsa, Ma- 
rya Nędza, Katarzyna Ozóg, Ma- 
ryanna Rożek, Zofia Kołu&dej,
wszyscy z pow, Rzeszowskiego, 
poszukują swych rodzin i k re­
wnych. —  W agna b. Leibnitz, 

S tyrya. Baraki.

Szymon Górniak, Józef ZubU, 
Wojciech Z&diiuajaki, Teodor
Korsak, obecnie k. k. Reserve-
spital, P rahatitz — Czecłty — 
poszukują swych rodzin i ro­

dzeństwo.

K tokolw iek wie, gdzie się obe­
cnie znajdują Stanczykowie, 
Gądkowie, Bógnowu i Marya 
Mojek, wszyscy z Tarnowa, ra­
czy łaskawie donieść pod adre­
sem: k .  k. lilanen K ader.3 , S te­
fan Mojek II. Szk. I. Z,

FRANCISZEK KORCZYŃSKI
Reservespital Marińenschule Ab. 
VI. in Bożen —  Sud Tirol poszu­
kuje swej żony Maryi i m atki, 
pochodzących ze wsi Ferlejów, 

pow iat Rohatyn.

K toby wiedział, gdzie przebywa 
m oja siostra Janina Chmielow­
ska, k tó ra  przed inwazyą prze­
bywała u hr. Skarbków w 
SzwaryCiOwie powiat Rużnia- 
tów  oraz Franciszka Cagowa 
żona kom isarza straży skarbo­
wej z Drohobycza, raczy przez 
grzeczność podać aares pod Bro- 
n itław  Chmielowski Feldwebel 
rachunkow y Er. Baon. 17 p. p. 
obrony krajow ej Feldpost 186.

Legionista Stanisław Materna
(pseu. Dziadek) prosi znajomych, 
krewnych, szczególnie brata , W. 
ks. Karola Maternę, prob. z K ań­
czugi o podanie adresów. Reser- 
yespital B. oddział III. 62 Land- 

w ehrkasem e Pisek Czechy.

PODWAPIŃSKA SEWEk YNA
z Kamańczy powiat Sanok wraz 
z dziećmi poszukuje męża Pio­
tra PodwapiÓ8klego młynarza 
Wiadomość proszę n a d e s ła ć : 
W agna Leibnitz, Barak 23. 

Steiermark.

WANDA SIKORA
Rajhrad Morawy, uprasza o po­
danie wiadomości o ojcu Woj­

ciechu z rodznią.

KLEMENS WOJTYCZKO
Zawoja Nr. 331 koło Makowa, 
poszukuje Agaty Wojtyczko,
przebywającej przed inwazyą ro­

syjską w Stanisławowie.

Ktoby wiedział o miejscu poby­
tu  moich rodziców Michała i Ka_ 
tarzyny Kusznier z Bartolowa 
powiat Gródek Jag ., raczy do­
nieść pod adresem  Anna Meinyk 
i Jan Kusznier Donitz 56 bei 

Karlsbad.

MICHAŁ PETRUK
ze wsi M«,rkopol, pow. Zborów, 
obecnie Notreservespital Obj. V. 
Austridhaus, Bregens, Voral- 
bęrg, poszukuje swych rodziców 
i braci, od których  nie miał je ­

szcze wiadomości.

JÓZEF CZERNY 
34 p p. obr. krąp ur. w  Sienia­
wie pow. Jarosław , obecnie Ne- 
mociiice (Muzeum) w Nowym 
Bydzowie — Czechy poszukuje 
m atki swej Maryi i b ra ta  Stani­
sława, od których od 24 wrze­
śnia z. r. nie ma żadnych wiado­

mości.

FRANCISZEK ROKITA
■ z Mielca, będący obecnie w szpi­
talu  „Hotel zum weisen Kreuz“ 
Bregenz Voralberg, poszukuje 
swej żony Antoniny z 3-giem 

dzieci.

WŁADYSŁAW WIELGOS
obecnie k. k. Reservespital Fi- 
liala II. be: Rekovsky hi Pracha- 
titz — BOhmen poszukuje swej 
żony A gaty z 2-giem dzieci: Lu­
dwikiem i Marysią pochodzą­
cych ze wsi Hum niska powiat 

Brzozów.

Leg. Ling Eug. poszukuje swej 
m atki Julii Stachiewicz wraz 
z dziadkiem i dziećmi, zamie­
szkałej we Lwowie. K toby o nich 
wiedzał, zechce dać znać pod 
adr. Wien, XIX. Krottenbach- 
strasse 52/22.

Mikołaj Strzelbicki, obecnie ja ­
ko pomocnik kancelaryjny w 
ros. Truppen - Spita! 2. k. k, 
Chołerabaiacken in Miskolcz — 
W ęgry —  prosi o wiadomość, 
gdzie przebyw ają rodzice jego 
Włodzimierz Strzelbicki, emer. 
prof. z Kołomyi i m atka Anna, 
oraz rodzeństwo.

PAULINA CHASZCZEWSKA
rodem z Rożniałowa, p. Dolina 
poszukuje kogokolwiek z rodzi­

ny, krew nych i znajomych. 
P a ULINA JAUIEŁTOWiCZ

poszukuje swej m atki. Zgłosze­
nia: W agna bei Leibnitz, Bara- 

cke Nr. 3. Steierm ark.

C z u cz u k  Mikołaj, obecnie Reser. 
Truppen Spital 2. k. k. Cholera- 
baracken in Miskolcz — W ęgry, 
prosi o wiadomość, gdzie prze- 
bywaj.ą : żona Naścia Czuczuk 
z dziećmi, oraz brat Józef i sio­
s tra  Marya, ze wsi Meżyhirja 
pow. Buczacz.

ROMAN BACA
57 p. p. oddz. sanitarny Feld­
post 27 poszukuje swych rodzi­
ców Jana i Zofii ze wsi Pleśnej 

pow. Tarnów.

K toby wiedział o miejscu pobytu 
p. ANNY WIERZBICKIEJ z 
Szymbarku (Bystrzyca) powiat 
Gorlice, prosi o podanie adresu 
Franciszek Obrzut jednoroczny 
och o tn ik , „Musferungskomis- 
rion“ we Frydku, Śląsk austrya- 

cki.

Tomasz Korba, Leibnitz, S tyrya, 
Barak N r 11, zug 10 —  poszu­
kuje swej żony Julianny.

DEMETR KOLISNYK
konduktor kolei państw  ze Lwo­
wa, przebyw ający obecnie w 
Cieszynie 2 Jablunkauerstraose 
182, poszukuje żonę Rozalię, 

w iaz z dwojgiem dzieci: Olgą i 
Stefanią, k tó ra  pozostała u ma­
tki w Korczynie obok Krosna. 
Gdyby ktoś miał jakąkolw iek 
wiadomość, proszę łaskawie do­

nieść.

ANIELA KISIELÓW A
W agna b. Leibnitz —  Steier­
m ark —  Barak 21, prosi o ła­
skawe podanie m iejsca pobytu 
jej męża Józefa Kisiela, Feldja- 
ger Baon 4, Zug 2, Feldpost 36, 
od którego me posiada żadnej 

wiadomości.

K tokolw iekby znał miejsce po­
bytu  żony mojej Anioniny, któ ­
ra  z siostrą moją w yjechała w 
listopadze aa W ęgiy, raczy ła­
skawie donieść mi o tem  pod 
adresem  JÓZEF DREWKO przy 
k. k. Etappenstationskom . w 

w Nowym Targu.

Jed n o ro czn i. ochotnicy z T am o­
wa: Kazimierz Mikuła, Józef Ju­
rek, W łaJjslaw Wrzosek, Mi­
chał Bemakiewicz upraszają o 
wiadomość o cwych krew nych i 
znajomych pod adresem : Ein- 
jUhr. Freiv. Kazimierz Mikuła 
Liv. 32 H. Erzatzkomp.

FRANCISZEK ST ANKOWSK1
ucz. Szkoły realn6j w Tarnobrze­
gu, obecnie Legionista, Reserve- 
spital Nr. II. Meran Untermais, 
Tirol podaje adres rodzicom i 

znajomym.

FRANCISZEK ŚWISTAK
Landsturm. 32. Bautsch Mahren, 
prosi o podanie obecnego adresu 
X. Leona Kruszyny z K cbylan 
ad Krosno, Doroty Świstak z 
Tarnowca i Karola Puzowa z 

Tarnowca ad Jasło.

WŁADYSŁAW SROKA
obecnie Rekonvalescentenhaus 
des Zweigvereines Gottschee 
vom Roteu Kreuze, poszukuje 
rodziców : Jadwigi i Michała, 
siostry Katarzyny ze wsi Woli 

Zarzyckiej pow. Łańcut.

WAWRZYNtEC SZELĄŻEK
kapral 89 p. p. 9 komp. obecnie 
Kaiser Fraim Josef Spital R6- 
m erstadt Morawa — poszukuje 
swego b ra ta  Tomasza Szelążek, 
Landsturm isty od k  k. L. I. R. 
Nr. 34. K toby z Szanownych 
czytelników coś o jego losie wie­
dział, zechce łaska? ie domeśe 

pod powyższym adresem.

ADAM KUSZNIEWICŻ
obecnie k. k. Reservespiual See. 
bach bei Willach — Karnten, 
Zimmer 19. poszukuje swych 
rodziców Erazma i Julii Ku- 

szniewiczów.

JAN BRYGIDER
kanonenreg. Nr. 32 Feldposi 
Nr. 6 prosi o łaskaw e podanie 
miejsca pobytu swego ojca Ste­
fana z Jeziem ej koło Tarnopola 

i rodziny.

ZOFIA SZYMCZYCKA
rodem z Ostrowa, p. Jarosław , 
poszukuje m atki swej Agaty, 
braci: Wawrzyńca, Jana i Fran­
ciszka, bratowej Anny i s ostry 
Katarzyny. Zgłoszenia: Wagna 
bei Leibnitz, Baracke Nr. 3. 

Steiermark.

FRANCISZKA CZTERNASTEK
rodem z Ostrowa, pow Jarosław  
poszukuje ojca Mikołaja, matki 
Muryanny, sióstr: Reginy i An­
toniny, oraz szwagra Michała 
Siary. Łaskawie zgłoszenia: W a­
gna bei Leibnitz. Baracke Nr. 3. 

Steierma rk.

Kadet Asp. STANISŁ 4 W ŁU- 
KASIEWiCZ L. Inf. R. Nr. 17
I. Ers. Komp. Feldpost 186 po­
szukuje b ra ta  X. Andrzeja Łu- 
kćtsiewicza K atechety II gimna- 
zyum z Rzeszowa. K toby wie­
dział o miejscu jego pobytu, ra ­

czy lui łaskawie donieść.

a r w a y a r a r a t i c a  ii 
'ri P ow iatow y

|
|  w  LIMANOWEJ
4 Poleca silne i zdrow e szczepki

ow ocow e.

Lampki ; baterye elektryczne, kartki 
polow e, przybory do pisania i rysowania  

poleca po cenach niskich

Z. Ziembichi Krabów
Plac Mapyachi Ł. 2.

Rill d i ( ście cbrazóir znonycb malarz^ polsbićb obozujcie
cio Dcbucia.

C rnanich egzaminowany poszukuje 
U J o l i  -Ai 1 poiady.— Zełoszenia pod:
„Światowid" Posterestante Wadowice.

Kupują
złoto, srebro, brylanty płacąc naj­
wyższą cenę. —  Józef Cyankie- 
wicz, Kraków, ulica Długa 1. 10 

Filia ul. Sławkowska 1. 24.

z  praw em  p u b lic z n o śc i, o r a z

PEN SYO N A T
Franz Scholz, Graz

G r a z b a c h g a s s e  3 9 .
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny umiarko­
wane. Prospekty bezpłatnie. Uczniów 

przyjmuje sięi wśród półrocza.

IHylnem jest mniemanie
niektórych palących papierosy, że w kraju naszym zabrakło obecnie znakomitych  
tutek i bibułek cygaretowych wyrobu krajowego i że wskutek tego w trafikach 
nabyć można tylko tutki i bibułki „Abadie", wrogićh nam fr a n c u sk ic h  fabrykantów.

Otóż oznajm iam : że w szędzie  nabyć można i żądać należy tutek i bibułek 
cygaretowych wyrobu krajowego, bo je nasze fabryki w  dostatecznej ilości wyra  
biają, —  a co  się tyczy w yrobów  tnoich znakomitych tutek „ F r a m o s“, „ S a lv e so l“, 
„ N o r is  K “, oraz bibułek cygaret. „ P o b u d k a 44, to każda trafika może je mieć pod- 
dostatkiem.

N a le ż y  ty lk o  ż ą d a ć !  a n ie  z a d o w a la ć  s ię  ja k im k o lw ie k  p o d a n y m  w y ­
ro b em  !

Żądajcie więc w szędzie  tutek cygaretowych „F ra m o s" , „ S a lv e s o l“, „ N o r is  K “ 
i bibułek „ P o b u d k a 44, a wszelki wrogi nam towar fr a n c u sk i odrzućcie precz tak, 
jak Wam to nakazuje patryotyzin, sumienie i uczucie naroaowe.

mr Wł. Bełdotushi
l  a b r jk a  tu te k  i b ib u łe k  cy g a r e t. w  K ra k o w ie .

D o wszystkich austro-węgierskich stacyi pocztow ych  i kolejowych rozsyłam  
tak tutki, jak i bibułki cygaretow e z mych s k ła d ó w : w  W ied n iu : Związek austr. 
trafikantów (Fleischmarkt 26), w  Bielsku : Adolf BrandstStter, oraz z głównej s ie ­
dziby Kraków. — Reprezentant f ir m y : Arnold Haber, Wiedeń, 111, Htknesgasse 3/3.

Rannym Polakom, leżącym w  szpitalach na <'bczvl ni \  przesyłam na żądunie d a n no 
i opłatnie „Pobudkę* jako próbki, oraz broszurki , 0  miłości Ojczyzny1' i „Stuletnia

walka o niepodległość P o lsk i44.

Zmiana lokalu 1

W. SZNAJDROWICZ
Magazyn futer i serdaków — obecnie

w Krakowie Rynek C-D L. 29.
(obok Pałacu „Pod Baranami11)-

N a letnie przechowanie
przyjmuję futra, odzież zimową i dywany, przed­

mioty te na żądanie zabieram z domów.

rasowe i krzyżowane, w  m ia rę  
stanu hodowli do zbycia na 

miejsca.

Kraków, ni. Sienna 5 
Jerzy Kraskonskt.

Herbatę rosyjską
Braci K. i S. P o p o f f  ze  św ie ż e g o  transportu  poleca

handel kolonialny

L  GRAFCZYŃSKIESO
Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny Jaw ne bez podwyżki. Ceny dawne bez podwyżki.

P ługi, brony,
sieumifti rzędowe

i in n e

Prowianty
nlitj o«n maksymalnyoh sprzedaje Skład 
towarów spaiywozyoh, Llbrowozozyzaa

L 4. tis ĆL vis fabryki tutek.

narzędzia rolnicze
m a na  sk ładzie  i m oże zaraz w y sy ła ć

S y n d y k  rolniczy
Kraków, pi. Szczepański 6.

JULIAN KUrtKIEWICZ
KANTOR C. K. LOTERII KLASOWEJ,

KRAKÓW , MAŁY RYNEK  
hurlow ny i częściow y skład artykułów religijnych
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów piśmiennych i t. p.
laktam . lEziAwaietsm „Gło«« N*rut«“ ią. « ogru, nżpewtau. —. iMUktyi ,i|gsieixklKi J u  B*HKMIb — Bnbunłi „Błona Maroiu“ *  Inkowi*.


